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Triumf
1 sprawiedliwości

Minął wielki dzień Ziemi Malbor- 
skiej i Ziemi Sztumskiej, jakim  był 
zjazd autochtonów.

Był to rzeczywiście d z i e ń  w i e l ­
k i.

Nie dlatego wyłącznie, że brały w 
nim udział tysiące, że wygłoszono 
szereg płom iennych przemówień od 
serca do serca.

Tam było coś więcej, co chwy­
tało za krtań , wzruszało do głębi 
serca, aby dać upust łzom radości i 
wesela, że nadszedł dzień trium fu 
polskości Ziemi Sztum skiej.

Tak trium falny, to był dzień.
W prawdzie, w zruszenie ogarn ia ­

ło w szystkich na widok sędziwych 
synów tej Ziemi, już pochylonych, 
osiwiałych, o zmarszczonych tw a­
rzach — i młodszych bojowników 
jeszcze w sile wieku.

Lecz — wśród nas było tam  w ię ­
ce j .  I duchy przodków^. Oni — 
którzy za polskość tej ziemi oddali 
swe życie — i Ci, którzy wychowy­
w ali te tw arde pokolenia o p o l s ­
k i c h  s e r c a c h .  Dzięki Nim bo­
wiem ziemia ta  nigdy nie straciła 
swego charak teru  polskiego, dzięki 
N i m,  dziś żyjące pokolenie w ykazu­
je tak i hart ducha i taką siłę woli, 
k tó ra  bila z każdego oblicza w tym 
dniu radości.

W idział już ktoś akadem ię, na 
której by uczestnicy bez objawów' 
niezadowolenia czy nudów w ytrw ali 
sześć godzin? Sztum ska akadem ia 
mogła trw ać dzień i noc.

Entuzjazm  i radość, wspólnota 
szczęścia opanowały w s z y s t k i c h  
do reszty. To była m anifestacja pol­
skości już nie na skalę lokalną, lecz 
?a  skalę ogólnopaństwową, o zna­
czeniu międzynarodowym.'

Tak. Bez przesady. Tu powinien 
być obecny Byrnes czy Churchill, 

lub któś z ich w ysłanników, a świat 
nie usłyszał by więcej głupich bred­
ni o niepolskości tych Ziem, o nie­
um iejętności ich zagospodarowania.

Tu biją p o l s k i e  s e r c a !  Tu 
kwitnie p o l s k i e  życie! Tu buduje 
się zręby n o w e j  P o l s k i !

Niby spiżowy głos dzwronówr 
wzniósł się pod sklepienie sali *po- 
tężny śpiew, którego echo w ry t­
micznej fali popłynie przez cały 
kraj jak długi i szeroki, aż hen poza 
jego granice.
♦ To głos Ziemi Sztum skiej i Ziemi 

Malborskiej:
„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród

nie będzie niemiec pluł nam w twarz

aż się rozpadnie w  proch i pył krzy­
żacka . zaw ierucha".

Rozpadła się. Rozpadła się na 
zawsze i na tej Ziemi już nigdy nie 
zagości, dopóki na globie ziemskim 
istnieć będzie ród ludzki.

Taka jest bowiem wola nasza.
JW.

/

Wniosek Polski w sprawie Hiszpanii
N o w y  J o r k  (PAP) — W dniu 1 

listopada rb. delegacja polska na 
Generalne Zgromadzenie ONZ wy­
stosowała do przewodniczącego Zgro 
m adzenia, H enry Spaaka, pismo z 
wnioskiem o postawie na porząd­
ku obrad Generalnego Zgromadze­
nia rezolucji, wzywającej członków 
ONZ do zerw ania stosunków dyplo­
m atycznych z H iszpanią gen. F ran ­
co. Do pism a dołączono projekt pro­
ponowanej rezolucji.

W edług projektu," G eneralne Zgro­
madzenie zw raca uwagę, że 9 lutego 
br. tj. w pierwszej części obecnej 

sesji. Generalne Zgromadzenie jed­
nogłośnie potępiło reżim gen. F ran ­
co w H iszpanii i potwierdziło decyz­
ję niedopuszczenia Hiszpanii w obec 
nych w arunkach  do ONZ, zgodnie z 
decyzjami, powziętymi w San F ran ­
cisco i w Jałcie oraz poleciło człon­
kom Narodów Zjednoczonych wzię^, 
cie tego pod uwagę „w utrzym yw a­
niu  w przyszłości stosunków  z Hi­
szpanią".

Rezolucja stw ierdza następnie, że 
w m aju i czerwcu br. R ada Bezpie­
czeństwa przeprow adziła dochodze­
nie, związane ze spraw ą ew entual­
nej akcji Narodów Zjednoczonych w 
stosunku do Hiszpanii, a podkomi­
sja Rady Bezpieczeństwa, badająca 
tę sprawę, stw ierdziła jednogłośnie, 
że: 1) reżim Franco jest reżimem fa­
szystowskim, wzorowanym i pow­
stałym  przy poparciu Niemiec h it­
lerowskich i faszystowskich Włoch 
Mussoliniego, 2) w  czasie ostatniej 
wojny Franco, mimo protestów  Na­
rodów Zjednoczonych, udzielał wy­
datnej pomocy państwom  osi przez 
np. wysłanie swych oddziałów na 

front wschodni i przez złamanie

międzynarodowego statutu w. Tan- 
gerze, 3) szereg dokumentów ustalił 
ponad wszelką wątpliwość, że F ran ­
co wraz z Hitlerem  ’ i Mussolinim 
jest winien sprzysiężenia w celu 
wszczęcia i prowadzenia agresywnej 
wojny przeciwko krajom , które w 
ciągu wojny połączyły się w Narody 
Zjednoczone i że częścią spisku było 
odroczenie przez Franco chwili 

przystąpienia, do wojny do odpo­
wiedniego mom entu.

Podkom isja stw ierdziła również, 
że sytuacja w Hiszpanii prowadzi do 
naprężenia i zaognienia m iędzyna­
rodowych stosunków  i że istnienie 
oraz działalność Franco stw arza 

sytuację, która może zagrozić u trzy ­
m ania międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa. Ponieważ sytuacja 
w Hiszpanii — stw ierdza w dalszym 
ciągu rezolucja — uległa dalszemu 
pogorszeniu i coraz bardziej zagraża

międzynarodowym stosunkom, Ge­
neralne Zgromadzenie poleca, aby 
wszyscy członkowie ONZ zerwali 
stosunki z reżimem gen. Franco. 
Równocześnie, według brzm ienia re ­
zolucji, Generalne Zgromadzenie 
wyraża głęboką sym patię, dla naro­
du hiszpańskiego i w yraża nadzieję, 
że w wyniku tej akcji lud hiszpań­
ski odzyska wolność, której został 
pozbawiony przy udziale i pomocy 
faszystowskich Włoch i hitlerow ­
skich Niemiec. Wreszcie Generalne 
Zgromadzenie w yraża nadzieję, że 
wkrótce nadejdzie dzień, w którym 
wolna H iszpania wejdzie do wspól­
noty Narodów Zjednoczonych.

W edług obowiązującej procedury, 
wniosek polski wraz z tekstem re­
zolucji zostanie przekazany do spe­
cjalnej komisji, k tóra zdecyduje o 
postaw ieniu go na porządku obrad 
Generalnego Zgromadzenia.

Ucieczka Niemców przed... głodem
P r a g a .  (PAP) — Według informacji cze­

chosłowackich organów bezpieczeństwa wy­
siedleni Niemcy przekraczają licznie czesko- 
niemiecka granicę w powiecie wieczyńskim, 
przybywając z powrotem na torytorium Czecho-

słowaji. Umieszczono ich przejściowo w zam­
kniętym obozie. Niemcy ci mieli oświadczyć, 
iż wolą znajdować się w więzieniach czeskich, 
niż cierpieć glóći i nędzę.

Procesarska manlfostcicja m ieszkańców
Tok o

P a r y ż .  (PAP) — United-Press donosi z 
Tokio, iż w dniu opublikowania nowej kon­
stytucji przed pałacem cesarskim zebrały się 
tysiączne tłumy ludności, które powitały ce­
sarza manifestacyjnymi okrzykami. Po raz 
pierwszy od dnia zakończenia wojny zainto­
nowano hymn narodowy. Według opinii szeregu 
osób, podobną procesarską manifestację zano-

Przed opracowaniem traktatu pokojowego
z Niemcami

N o w y  J o r k  (ZAP) — Amery­
kański sekretarz stanu  Byrnes, u- 
dzielił korespondentom prasowym 
wywiadu na tem at nadchodzących 
rad  m inistrów  spraw zagranicznych 
w sprawie Niemiec. W edług przy­
puszczeń min. Byrnesa problem 
niemiecki wejdzie około 20 bm. na 
dzienny porządek obrad. Dla bliż­
szego poinform owania rządu  o sto­
sunkach w Niemczech, zastępca 
głównodowodzącego wojsk okupa­
cyjnych gen. Clay wraz z swoim do­
radcą politycznym został wezwany 
do W aszyngtonu. Min. Byrnes za­
proponował 3 mocarstwom m iano­
wanie 4 pełnomocników, którzyby 
przy opracow yw aniu tra k ta tu  z 
Niemcami pełnili funkcje zastępców 
min. spraw  zagranicznych i uzgad­
niali szczegóły wg wytycznych wy­
znaczonych przez m inistrów. Naj­
ważniejsze spraw y będą dotyczyły 
graihic niemieckich, umiędzynarodo­
wienia Zagłębia Ruhry, jedności go­
spodarczej, reparacji wojennych, 
zwiększenia potencjału  przem ysło­

wego i  rządu centralnego. Delegacja 
am erykańska będzie popierać posta­
nowienia w Poczdamie, oraz wy­
tyczne nakreślone przez m inistra « 
B yrnesa w Stuttgarcie. Obrady po- |

trw ają najprawdopodobie kilka ty ­
godni.

towano po raz ostatni w 1942 r., kiedy cesarz 
pojawił się przed tłamami po zdobyciu Sin­
gapuru.

D aczego PPS 
partią półm ilionow ą?

bowiem ze względu na sytuację 
międzynarodową, jak i wew­
nętrzną Polska Partia Socjali­
styczna staJa się syntezą myśli 
politycznej Folsiy doby dzisiej­
szej.

Paczki U M R Ą  zamiast mięsa, tłuszczu i cukru
©trzymają ci posiadacze kart I kategorii, 

którzy w ostatnim rozdziale byli pominięci
Od miesiąca kwietnia rozpoczęty rozdział 

paczek UNKRA ze względu na niewystarcza­
jącą ich ilość mógł objąć tylko pewne grupy 
z poś.ód posiadaczy kart I kat. Ponieważ nie 
było na razie żadnych widoków na otrzymanie 
dalszych dostatecznych transportów paczek — 
przeto Ministerstwo Aprowizacji i Handlu mu­
siało zrezygnować z zaopatrzenia wszystkich 
posiadaczy kart I kat. i na podstawie rozdziel 
nika uzgodnionego z Centralnym Urzędem Pła 
nowania, paczki UNRRa otrzymały jedynie 
pewne grupy pracownicze, mające szczególne 
znaczenie dla odbudowy kraju oraz wykonu­
jące najcięższe prace, jak np.: górnicy, hut- 
nicy, kolejarze, pocztowcy, personel szpitalny 
nauczyciele, pracownicy przemysłów: meta­
lowego, chemicznego, energetycznego, papier­
niczego, włókienniczego, drzewnego itd.
Wykaz grup pracowniczych, które otrzymały 
paczki był uzgodniony z Ministerstwem Prze­
mysłu i Centralną Komisją Związków Zawo­
dowych.

Pozostała jednak spora liczba posiadaczy 
kart I kat. nie objętych wykazem, dla któ­
rych paczek nie wystarczyło.

Obecnie na skutek otrzymania dalszych 
tranportów paczek Ministerstwo Aprowizacji 
i Handlu przydzieli je tym wszystkim posia­
daczom kart I kat., którzy zostali poprzednio 
pominięci.

Ten uzupełniający rozdział paczek odby­
wać się będzie ustalonym już trybem t.zn. po 
wycięciu kuponów na mięso, tłuszcz i cukier 
z kart I kat. w miesiącu grudniu.

Ostatnie wiadomości sportowe

BRDA — POMORZANIN 2:1 (0:0)
W obecności 6000 widzów rozegrany w 

Toruniu mecz Brda-Pomorzanin przyniósł zwy­
cięstwo Brdzie w stosunku 2:1 (0:0).

POLONIA — GKS. 6:4 (1:2).
Pierwsza połowa gry należała do drużyny 

grudziądzkiej. W drugiej połowie z powodu 
kontuzji bramkarza Frankego i obrońcy Ściń- 
skiego ąastąpiło . pewne załamanie drużyny 
GKS. Polonia zdobywa ostatecznie przewagę 
i wygrywa mecz 6:4. Z drużyny gnidziądzkiej 
najlepszymi byli: Majewski, Nawrocki i bram­
karz Franke.

WISŁA — CHOJNICZANKA 2:1 (2.-0)
W ramach mistrzostw Pomorza klasy A 

zwyciężyła Wisła nad Chojnlczanką (Chojnice) 
w stosunku 2:1 (2:0). Bramkami podzielili się 
Jetkowski i Blank dla zwycięzców i Paszek 
dla gości. Sędziował Kuczyński z Bydgoszczy,
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Sprawa Andersowców na Kongresie brytyjskich związków 
zawodowych

Na dorocznym kongresie brytyjskich Trade 
Unionów w Brighton stanęła sprawa Polaków 
w Wielkiej Brytanii i ich zatrudnienia w ra­
mach związkowych.

Poszczególne brytyjskie związki już przed 
kongresem wypowiedziały się przeciw zatru­
dnieniu andersowców w Anglii, motywując 
swoje stanowisko zarówno racjami ekonomicz­
nymi (obawa przed bezrobociem i obniżenia 
robocizny), jak i politycznymi.

Obecnie, kiedy kierownictwo Trade Unio- 
nów przedstawiło projekt zadrudnienia Pola­
ków, na kongresie podniosła się burza. Dele­
gaci zagrozili, że jeżeli rząd angielski będzie 
trwał na swoim stanowisku w tej sprawie, ro­
botnicy u ż y j ą  s i ł y  celem przeprowadzenia 
swoich postulatów.

Delegaci nie oszczędzili słów prawdy pod 
adresem andersowców. Określono ich jako wro­
gów pokoju, zwolenników i „wyczekiwaczy", 
przyszłej wojny światowej. Podkreślono ich 
nienawiść do nowej Polski. Stwierdzono, że są 
najbardziej niepożądanymi gośćmi, którzy 
kiedykolwiek przebywali w Wielkiej Brytanii.

Delegat szkocki oświadczył, że jeśli rząd an­
dersowców ze Szkocji nie usunie, Szkoci z r o ­
b ią  to  s a mi !  Inny de’egat opowiedział o 
starciu i walce na bagnety i karabiny maszy­
nowe między andersowcami a wojskiem bry­
tyjskim.

Słowem — to wszystko, o czym opinia w 
Polsce wie i mówi oddawna, wypłynęło na 
kongresie Trade — Unionów.

W bardzo trudnej sytuacji znalazł się przed­
stawiciel Rady Naczelnej Trade Unionów, sir

Josph Hallsworth. Kiedy wyszedł na trybunę, 
aby bronić projektu Rady Naczelnej, spotkał 
się z burzą wrogich okrzyków. Dopiero jego 
zapewnienie, te a n i  j e d e n  f a s z y s t a  n i e  
b ę d z i e  zatrudniony w Wielkiej Erytanii u- 
spokoiło nieco delegatów.

Zarządzone polem głosowanie w tej sprawie 
wykazało, że mimo cświadczenia duża część 
delegatów nie podziela w dalszym ciągu po­
glądów Rady Naczelnej w tej sprawie. Za pro­
jektem padło 3.CC0 głosów, przeciw 2.416.

Los byłych żołnierzy polskich 
w Anglii

wiedziałae stanowiska 
przysposobienia.

w polskim korpusie

Odroczenie lotu
bombowców ameryk. \

N o w y  J o r k  (PAP) — Korespon­
dent „PM** donosi z W aszyngtonu, 
że D epartam ent W ojny zdecydował 
odroczyć lot bombowców naokoło 
św iata prawdopodobnie na wniosek 
D epartam entu -Stanu. Obserwatorzy 
polityczni przypuszczają, żc na de­
cyzję tę wpłynęła m. in. mowa Mo- 
łotowa i obecna sy tuasja  .międzyna­
rodowa, a z drugiej strony wysokie 
koszty organizacji tego lotu.

L o n d y n .  (SAP) — Erytyjski Minister 
pracy ogłosił, iż 20 do 30.039 Polaków osied*i 
się w Plymouth i okolicy. Będą cni pracowali 
w szpitalnictwie i innych zawodach, w któ­
rych istnieje brak rąk roboczych.

L o n d y n .  (SAP) — Żołnierze polscy, któ­
rzy służyli w wojsku niemieckim, zostali pod­
dani specjalnym dochodzeniom przed przyję­
ciem do korpusu przysposobienia. Szczególną 
uwagę zwTÓcono na dobór oficerów na oćpo-

Stany Zjednoczone nie wyrzekną się

bom by atom ow ej
N o w y  J o r k  (PAP) — Delegat 

Stanów Zjednoczonych w komisji e- 
nergii atomowej ONZ, Bernard Ba­
ru chf oświadczył, iż S tany Zjedno­
czone nie w yrzekną się bomby ato ­
mowej póki nic przekonają się, iż 
żadne inne państw o nie będzie pro ­
dukować tej broni.

Za pośrednictwem  m iędzynarodo­
wej insty tucji atomowej — powie­
dział B aruch — należy użvć wszel-

\\m  (o m  Mml
B e r l i n .  „Alianci zachowują się w Niem­

czech zbytnio jako zwycięzcy, a za mało jako 
©swobodziciele" — oświadczył, jak podaje AP. 
Kurt SchuEaacher, prezes partii socjalde­
mokratycznej, na jednym z zebrań przedwy­
borczych, odbytych w Berlinie. Schumacher 
protestował przede wszystkim przeciwko po­
lityce rozmontowywania fabryk, prowadzonej 
we wszystkich strefach okupacyjnych. Oświad­
czył się „za utrzymaniem przemysłu, ażeby ten 
mógł pracować dla potrzeb niemieckich i na 
eksport”.

Pan Kess Vorring, prezes holenderskiej par­
tii socjaldemokratycznej, który brał udział w 
tym żebranin, oświadczył! „Holandia nie może 
żyć, o ile Niemcom sle wiedzie się dobrze”.

l w y  Mm -  mowa Mi
S z t u t g a r t .  (SAP) — W Esslingen (10 

kim od Sztutgartu) urządzono nowy zamach na 
urząd denazyfikacyjny. Wybuch bomby nie 
spowodował jednak strat yr ludziach ani szkód 
materialnych.

kich sposobów kontroli, jako środ­
ków ochronnych.

Jeżeli to zostanie ostatecznie u- 
zgodnione w traktacie, cały nasz za­
pas bomb i surowca zostanie znisz­
czony lub zużyty zgodnie z tra k ­
tatem .

Niemcy muszą stracie ochotę do krwawych
awantury

do zjednoczenia Francuzów  w p ra ­
cy — bez względu na przekonania 
polityczne.

P a r y ż  (PAP) — Generał lo tn i­
ctwa francuskiego, Cochet, ośw iad­
czył, iż F rancja powinna, zaw iera­
jąc szereg paktów  obronnych z w iel­
kimi m ocarstwam i, podkreślić swo­
ją postawę „defenzywnej nieufno- 

ści“ wobec Niemiec. Pakty  te pow in­
ny doprowadzić do tego, by Niemcy 
stracili wreszcie ochotę na wszczy­
nanie krw awych aw antur. S tw ier­
dzając, że m entalność Niemców m i­
mo wszystko nie zm ieniła się, Co­
chet przytoczył zdanie m arszałka 
Montgomery, iż 75 proc. Niemców w 
strefie brytyjskiej nadal wyznaje 
doktrynę hitleryzm u — i trzeba się 
liczyć z perspektyw ą jej odrodzenia.

Cochet wezwał Francuzów  do 
skoncentrow ania wysiłków dla o- 
siągnięcia m aksym um  pogotowia 
gospodarczego i technicznego oraz

Napad? Niemców 
w  Czechosłowacji
P r a g a  (PAP) — Jak  donosi p ra ­

sa czeska, ludność nadraniczna po­
wiatów Ceska Lipa 1 Jabłonne n ie ­
pokojona jest ustaw icznie przez u- 
zbrojone bandy Niemców, którzy w 
nocy przechodzą granicę czechosło- 
wacko-niemiecką i dokonują zbrod­
niczych napadów  rabunkow ych na 
wsie i osiedla czeskie.

pokazuje drogą do pokoju
N o w y  J o r k  (PAP) — Korespon­

dent PAP donosi z Nowego Jorku: 
Na tem at wywiadu przyjętego pow­
szechnie w siedzibie ONZ z dużym 
zadowoleniem jako dalsza oznaka 
odprężenia sytuacji m iędzynarodo­
wej, poszczególni delegaci wypowie­
dzieli korespondentowi PAP nastę­
pujące opinie.

Szef delegacji polskiej, m in ister 
Rzymowski oświadczył: „Moim zda­
niem najistotniejszym  w wywiadzie 
jest to; że S talin  pokazuje w nim  
drogę do pokoju, dem askując kola 
pragnące wojny i  pozbawiając je u- 
żywanych przez nie argum entów . W 
moim przem ówieniu na Generalnym 
Zgromadzeniu, także podkreśliłem  
konieczność dem askow ania hypo- 
kryzji w  świecie. Podobnie jednym z 
najważniejszych punktów  wywiadu 
jest zaprzeczenie S talina opiniom, 
jakoby naprężenie pomiędzy w ielki­
mi m ocarstwam i, a specjalnie m ię­
dzy Związkiem Radzieckim i S tana ­
mi Zjednoczonymi ostatn io  wzrosło. 
Bardzo ważne jest również podkre-
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ślenie, że nadzieje św iata na przy­
szłość opierają się na w spółpracy 
wielkich m ocarstw  i że w ielkie m o­
carstw a św iata  są zainteresow ane w 
u trzym aniu  pokoju, podczas gdy 
tylko niewielkie i pozbawione w ięk­
szego znaczenia koła zainteresow a­
ne są we wzroście' napięcia i  cha- 
osu“.

Szef francuskiej delegacji A lek­
sander Parodi oświadczył korespon­
dentowi PA P: „W ywiad ten jest 
jeszcze jedną z licznych ozriak coraz 
bardziej pojednawczego nastro ju  w 
stosunkach między wielkim i m o­
carstwa r r i“.

Jeden z członków delegacji b ry ­
tyjskiej sir H artley  Shawcross, p ro ­
k u ra to r generalny W ielkiej Brytanii 
i oskarżyciel z ram ien ia  W ielkiej 
B rytanii w procesie norymberskim 
oświadczył: „Wypowiedzi S talina są 
nad wyraz interesujące i będą m u ­
siały być dokładnie rozważone spe­
cjalnie w  związku z konferencją 
czterech m inistrów  spraw  zagrani- 
cznych“. Równocześnie Shawcross 
oświadczył, że niesłuszny jest, zda­
niem jego pogląd, jakoby w W iel­
kiej B rytanii p ragnął ktokolwiek 
nowej wojny, albo ją  planował.

Jak malował Hitler?
P a r y ż .  Zbieg okoliczności zrządził, że do 

rąk redaktora pisma francuskiego ,Le Parisien 
! bere” trafił jeden z obrazków, namalowanych 
niegdyś przez Hitlera. Jest to krajobraz z tyrol­
skimi chałupami. Redakc a pisma, nie zdradza­
jąc, kto jest auitorem, przedstawiła obrazek kil­
ku osobom z prośbą o ocenę. Poeta Paul EIu- 
•ard określił obraz jako wybitnie brzydki, do­
dając ironicznie, że jest to dzieło „odświętne­

go malarza". Malarz Ferdynand Leger powie 
dział, że widać na pierwszy rzut oka, iż cho­
dzi tu o pracę złego amatora, nadającą się naj­
wyżej na dekorację do operetki. Pisarz Filip 
Soupault scharakteryzował oglądaną rzecz ja­
ko typowy wytwór pocztówkowy, a również 
ostatni z zapytywanych uznał dzieło Hitlera za 
brzydactwo. (ZAP)

MIROSŁAW BEZŁUDA.

Z powrotną Salą na zacLóJ
i  o w l L j ł c z e s n a

Po dokonanym przeglądzie następuje krótka 
pJEerwa, w której ludzie pokazując sobie czworobo­
ki wojska, wyszukują wśród nich znane im oddziały. 
Wtem znowu z dala dochodzące przeciągłe, wiwatu­
jące okrzyki ustawionych — na trasie do placu — 
szpalerów ludności wskazywały, że r '1 ”  ’ *~'ą naj­
wyżsi przedstawiciele państwa.

— Niech żyje prezydent!
— Niech żyje premier!
-— Niech żyje marszałek!
— Niech żyją! Niech żyją! — huczało zewsząd, 

a od ulicy Wierzbowej powoli, wśród okrzyków roz­
entuzjazmowanego tłumu, wjechało auto, w którym 
znajdowali się trzej dostojnicy państwa: Prezydent 
Bierut, premier Osóbką-Mcr wak; i marsaałek Rola- 
ŻymieiJti, który po dokonaniu przed chwilą przeglą­
du wojska — wjechał naprzeciw zbliżających się 
dostojników i przyłączył się do nich.

Obecnie wszyscy trzej objeżdżali oddziały woj­
skowe a prezydent Bierut odbierał raporty pozdra­
wiany orzez żołnierzy:
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Otw. ? 3v ięta zwycięstwa zostałą dokonane.
Po przeglądzie wojska odbyło się poświęcenie

Grobu Nieznanego Żołncrza, po którym to przeglą­
dzie w imieniu armii przemówił marszałek Rola-Ży­
mierski, oddając miastu uporządkowany i odbudowa­
ny ogromnym trudem szarego żołnierza — Plac Saski, 
jaki od dnia dzisiejszych uroczystości nazywać się 
będzie Placem Zwycięstwa.

Na grobie składa wieniec prezydent Bierut od 
Krajowej Rady Narodowej jak i .premier Osóbka-Mo- 
rawski w imieniu Rządu, a z ramienia armii marsza­
łek Rola-Żymierski.

Po złożeniu tych wieńców podchodzą do Grobu 
Nieznanego Żcłn'erza, mającego za ozdobę symbo­
liczne ruiny i gruzy, przedstawiciele obcych państw, 
oraz delegacje przeróżnych organizacji, związków, 
urzędów, instytucji i składają wieńce z żywego 
kw’ec'a.

\7  cza sie aktu poświęcenia Grobu Nieznanego Żoł­
nierza, grobu będącego uosobieniem i symbolem śmier­
ci tych, którzy swe życie oddali w ofierze za Ojczy­
znę, dla naszego dobra — rozległy się salwy baterii, 
ustawionej w ogrodzie.

Zagrzmiały wystrzały i huk podobny grzmotom 
piorunów wstrząsnął ziemią, a pióropusze rdzawo- 
czerwonawego i niebieskiego — o fioletowym odcie­
niu — dymu, rozwiewającego się na wietrze i otoczo­
nego deszczem różnokolorowych rakiet, roztoczyły 
przepiękny widok przed oczyma zapatrzonych w to 
zjaw sko ludzi.

Znacząc świetlną smugą ślad swej elipsowato-ko- 
listej drogi... na jasnym, błękitnym niebie, różnoko­
lorowe, jasr.o-żółte, niebieskie, różowe, zielonkawe 
i granatowe rakiety wybiegały w górę i zataczając 
łuk... spadały na darń ogrodu.

Dzieci i młodzież porwała się, by jak najszybciej 
doskoczyć do rakiet, które znalazłszy się na ziemi... 
przez chwilę jeszcze św;eciły.„ dogasając kolorami, 
ale kordon żołnierzy pilnujących tu porządku po­
wstrzymywał biegnących w ich zapędzie.

Raz po razie wstrząsał grzmot powietrzem, a wi­
dzowie stojąc zachwyceni łowili uchem odgłosy i echa 
wystrzałów, a okiem przepyszną, mieniącą się kaska­
dę kolorów, grę rakiet.

U' związku z dokonanym poświęceniem grobu, 
prezydent Bierut udekorował matki i żony poległych 
w walkach_ bohaterów — Krzyżami Grunwaldu — 
wypowiadając słowa:

Obywatelko! wręczam wam Krzyż Grunwaldu 
dla uczczenia pamięci poległego za Ojczyznę...

Gdy ostatnia z matek, czy żon po poległych otrzy- . 
mała to wysokie odznaczenie — orkiestry odegrak/-*

Obnażyły się głowy dziesiątki tysięcy liczącegC 
tłumu, jak również i wojska, które z obnażoną głową, 
w po-tawic na baczność, śpiewając — jak gdyby przy­
sięgali, ' ł

— Nie damy, by nas gnębił wróg, tak nam dopo- 
mcz bog. krwi ostatniej kropli z żył bronić bę- 
Lałcszewski
dziemy ducha, aż się rozpadnie w proch i w pył krzy­
żacka zawierucha...

, Twarze wszystkich zastygły w uroczystym sku- 
piemu, a piersi śpiewające te słowa rozsadzała duma 
i radość, że oto rozpadł się w proch i pył hitleryzm, 
wykwit krzyżacki i że na gruzach bestialstwa i tyra­
na... zwyciężyła na całym świecie idea demokracji,
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Potężna
9

Tak. Potężna była to manifestacja w całym tego słowa znaczeniu. Już od wczesnego 
rana zaroiły się ulice Sztumu mnogim ludem z bliższych i dalszych iv’ic. Świąteczny, ra­
dosny nastrój, jaki panował wszędzie, sprawiał nad v*yraz miłe wrażenie. Sztrin manifestować 
swą polskość tak dobitnie, tak potężnie, że nie tylko duma i radość ogarniała serce obec­
nych, le-z niemniej wspaniały * przebieg uroczystości sztumskich winien się odbić głośnym 
echem w całym kraju, a nawet zagranicą.

manifestacja
Zlen

Uroczystości rozpoczęły się mszą 
św., odpraw ioną w kościele parafial­
nym i celebrowaną przez ks. prób. 
Gineję, który również wygłosił pod­
niosłe kazanie, w ysłuchane przez ty­
siączne rzesze w iernych w skupie­
niu i powadze.

Bezpośrednio po nabożeństwie — 
przed symboliczną mogiłą ś. p. Bro­
nisław a Osińskiego — odbył się 
Apel Poległych.

O rkiestra kolejarzy gdańskich gra 
m arsza żałobnego, po czym wśród 
cm entarnej ciszy składano wieńce: 
wojewody gdańskiego Zralka, sta ­

rosty powiatowego Brodnickiego 
jako gospodarza, k tóry  nad mogiłą 
wśród płonących zniczów wygłosił 
następujące przemówienie:

„Nie po raz pierwszy zgromadziliśmy się, 
aby dać świadectwo prawdzie: ziemia, na któ­
rej mocną stopą stanęliśmy w pamiętnym 
styczniu 1945 r., jest ziemią odwiecznie polską. 
Wielka manifestacja plebiscytowa w dniach 
walki o samostanowienie ludu tej ziemi, zapi­
sała się złotymi literami w księgach Narodu. 
Nie przestraszyły Was wówczas niemieckie 
karabiny mcszynowe wycelowane w piersi 
tycb, którzy śmieli sprzeciwić się woli od-, 
wiecznie butnego i bezczelnego krzyżaetwa. 
Sztum tegoż dnia zademonstrował swą pol­
skość. Na długo — zanim rozpoczęły się dzia­
łania zbrojne pamiętnego sierpnia 1939 r. 
Ziemia Sztumska spłynęła krw4ą i łzami. Wy­

starczy wspomnieć pogromy w Mikołajkach i
Podsto-inie, gńzie bojówki hitlerowskie mordo­
wały Polaków, którzy odważyli się posyłać 
dzieci do polskiej szkoły. Pamiętna krwawa 
manifest, sierpniowa, kiedy na pewną śmierć 
pędzono cale masy Polaków, l .tćrzy śmieli s'ę 
przyznawać do polskości i głośno mówić swym 
językiem ojczystym, postawą swą głosząc na­
jeźdźcy: że jeszcze nie zginęła. — Krwawym 
szlakiem snują się Ich cienie, wszędzie dając 
świadectwo prawdzie: Ziemia Sztumska jest i 
musi być polska! I nie poszły na marne wysiłki 
Bojowników. Oni o-deśli — lecz prawda zwy­
ciężyła! Dzień dzisiejszy — to manifestacja 
zwycięstwa.

Na stołe konferencji pokojowej kładziemy 
skrwawione zwłoki męczeńskie tych których 
prochy po dzień dzisiejszy wicher miota po 
wszystkich najstraszniejszych obozach kaźni. 
— Kładziemy je wam na stół konferencji, jako 
krwawy dowód prawdy i woli ludu naszego.

Wpli tych, którym w dzisiejszej manifestacji 
ho'd należny składamy co podnieśli zbrojne 
ramię, uzbrojone nie sprzętem bojowym, lecz tą 
bronią najskuteczniejszą jaką jest prawda 1 
siła, wiary. Dzisiaj przy twoim grobie śp. Eo- 
lesławie, którego zwłoki pozwoMła nam Opa­
trzność uczcić godziwym pogrzebem na pol­
skiej już dzisiaj Ziemi Sztumskiej, sk’adamy 
hołd i dziękczynienie.

Niechaj duchy wyzwolonych unoszące się 
w tej chwili nad nami, wymodlą u trenu Naj­
wyższego błogosławioną przyszłość Ludowi 
Polskiemu i tej Ziemi, a w przestworzu nie­
chaj popłynie wsoółne ślubowanie Wasze i na­
sze „Nie rzucim Ziemi, skąd nasz ród!"

Apel poległych
Pamiętni okresu wielkich walk i zmagań o 

prawa ludu polskiego i polskość tej ziemi — 
oznajmiamy Wam, którzyście w chwale korony 
męczeńskiej zeszli z tej ziemi, aby przed tro­
nem Stwórcy zamanifestować niezłomną wolę 
trwania, że ziemia, w obronie której złoży­
liście życie w ofierze wróciła na łono Macie­
rzy!

W imieniu Ludu Rzeczypospolitej, w imie­
niu całej Polski oświadczamy, że debrze 
spełniliście swój obowiązek i zasłużyliście się 
Ojczyźnie.

Odgłos werbli i słyszymy nazwi­
ska Tych, którzy w chwałę korony, 
męczeńskiej odeszli w zaświaty:

Osiński Bolesław Marcinkowski Władysław
Donimirska Ewa Omieczyński Aleksander
Donimirski Józef Omieczyński Józef
Donimirski Witold Pacer Antoni
Dorsz Mikołaj Sadowski Teofil |
Fiszer Jan Hr. Sierakowski StrnfsTaw
Gniazdowska hrabianka Hr. Sierakowska Helena
Sierakowska Irena Smoliński Konrad
Golisz Maksymilian ks. Scchaczewski Brunon
Kochański Józef Szreiber Stanisław
Łęga Jan * Włodarczak Leon
Łemkowski Franciszek 
Lewicki Antoni

Wróblewski Jan

Na wieczne czasy zapisali się w historii tej 
ziemi. Nie odeszli, lecz są. Są, bo jesteśmy my,

którzy wyjąwszy sztandar z omdlałych rąk 
niesiemy go w lepszą świetlaną przyszłość!

W spólnie odśpiewany hym n narodow y zakończył uroczystości na cm entar i.u

, A kadem ia
Już od godziny 13 przed Domem 

K ultury  i Sztuki zaczęły się .groma­
dzić nieprzeliczone tłum y. Tysiącz­
ne rzesze zapełniły olbrzym ią salę 
po brzegi — do ostatniego miejsca.

Akademię zagaił krótkim  przem ó­
wieniem starosta  G r o d n i c k i ,  wi­
tając równocześnie gości i przedsta­
wicieli władz z wicewojewodą gdań­
skim  dr. "pułk. Podchorskim  na 
czele.

Następnie na trybunę wchodzi 
przewodniczący Powiatowej Rady 
Narodowej ob. S z r e j b e r :

Panie Wojewodo, wysocy goście, Rodacy!
Jestem dumny I szczęśliwy, że megę Was, 

tirodzy Rodacy, witać na I. Zjcitłzie Polaków 
i^.ji©mi, w odrodzonej, wolnej ojczyźnie.

Witam Was z całego serca i dziękuję Wam 
za tak liczne przybycie.

Witam Was, Rodacy, imieniem Powiatowej 
Rady-Narodowej I tym samym w imieniu spo 
łeczcńslwa c a ł e g o  powiatu.

I witam serdecznie Was, drodzy przyjaciele 
i koledzy z Warmii, Mazur i Gdańska.

Zjazd dzisiejszy, to potężna minifestacja 
odwiecznej polskości lej ziemi.

Nas tu nie zmogła polityka kolrnizacyjna 
Bismarka, nie zmógł nas krwawy terror w cza­
sie plebiscytu, nie zmogły nas chytre rządy 
centrowe w Niemczech, i nie zmogły nas głę­
bokie rany, zadane nam przez hitleryzm.

Walka była nierówna.
Naszym codziennym towarzyszem była po­

niewierkę. tłT? ĉ7ka i torby wi^ripnrio.

Brutalna przemoc germańska zabrała nam 
najlepszych naszych braci. A jednak nie da­
liśmy się. —

Twardo i nieugięcie staliśmy przy sztanda­
rze polskości, i uparcie i wiernie trwaliśmy na 
ziemi naczych ojców. —

Nasza wiara w Polskę nigdy nie była za- 
nWiatia. Wierzyliśmy w Polskę, lak jak wie 
rżymy w Eoga.

I ta nasza clazłomna wiara i nasze modły, 
które płynęły w chwilach rozpaczy, udręki i 
rozterki da trenu Królowej Korony Polskiej, 
które p'ynęly do Panienki naszej, co na Jasnej 
świeci Górze, pozwoliły nam trwać K  prze­
trwać. jjWł

I 'u **2SZ3 wiara, nas^a wierność r nasze 
trwanie zostały wynagrodzone.

Jesteśmy w Polsce.
Ziemia sztumska wróciła pod skrzydła Orła 

Białego.
Jeden jest naród polski, — 1 jedna Jest 

matka nasza: Polska.
Naszej piersi, rodacy, nie zdobią dziś ordery 

i odznaczenia wysokie. A’e zdobi nas to, że 
wytrwaliśmy. Zdobi nas to, że godnie I z ho­
norem spełni! _’my nz.:z obowiązek narodowy, 
i zdobi nas to, że mamy czyste sumienie wo­
bec Narodu Polskiego.

A największą nagrodą i największym od­
znaczeniem dla nas jest to, - że jesteśmy w 
Polsce.

Stąd jesteśmy bogaci i bejnie wynagrodzeni.
Wojna i skutki wojny zniszczyły nas go­

spodarczo.
Nasze gospodarstwa i zagrody, niegdyś 

dobrze zagospodarowane, są zdewastowane 
Stajnie nasze obory świecą pustkami. Brak 
nam koni i krów. Nawiedziła nas klęska gry­
zoni.

1

polskości
S z t u m s k i e j

Na wsi naszej nie ma co prawda głodu, ale 
jest niepokojący niedostatek.

Sytuacja jest poważna i trudna, ale trud­
ności są po to, żeby je pokonać.

I my, wierzcie ml Rodacy, te trudności po­
konamy.

Wytrwaliśmy dotąd 1 wygraliśmy, tak i te­
raz napewno przy pomocy całego społeczeń­
stwa polskiego 1 przy pomocy Rządu Jedności 
wszelkie trudności pokonamy.

Zjazd dzisiejszy wypowie nasze bolączki, 
wypowie nasze życzenia i postulały.

Będziemy śmiało i otwarcie mówić o tym, co 
nas boli, ale nie będziemy lamentować.

Przeciwnie, manifestować będziemy gorąco
— polskość tej ziemi, manifestować będziemy 
naszą wierność-! miłość dla naszej wielkiej 
ojczyzny, manifestować będziemy naszą wier­
ność i miłość dla Rządu Jedności Narodowe], 
manifestować będziemy naszą gotowość do pra­
cy w odbudowie kraju, t manifestować będzie­
my naszą gotowość pójścia do boju, gdyby 
ktokolwiek ośmielił się naruszyć nasze granice 
nad Odrą 1 Nysą.

Takie są zadania dzisiejszej# naszego
Zjazdu.

W im ieniu Wojewódzkiej Komisji 
W eryfikacyjnej j/tk© jej przewodni­
czący przem aw iał poseł do KRN 
poseł Z d u n e k ,  szczegółowo na­
świetlając upraw nienia  autochto­
nów oraz stosunki ich do ludności 
napływowej, nawołuje do koniecz­
nej, harm onijnej współpracy. Okrzy 
kiem „Niech żyje Jedność Narodu 
Polskiego!“ zakończył swoje wywo­
dy poseł Zdunek.

Płom ienne przemówienie wygło­
sił znany działacz e terenu gdańskie­
go dr. M o e z y ń s k i .  „Mówię jako 
rodak do rodaków  i pozdraw iam  
Was, w im ieniu Ziemi Gdańskiej41. 
W spom ina o żałobnych uroczysto­
ściach w Zaspie, gdzie spoczywa 17 
tysięcy ofiar bestialstw a hitlerow ­
skiego oraz analizuje znaczenie dzi­
siejszego pogrzebu Osińskiego do po­
grzebu Kazimierza Wielkiego. Zw ra­
cając się do antochtonów, woła: 
„Nie wolno W as obrażać mianem 
Niemców czy szwabów. Wy, którzy­
ście przez setki jat składali dowody 
i ofiary na o łtarzu polskości, praw ­
dziwymi jesteście Polakam i44.

W im ieniu party j politycznych 
pow itał Zjazd ob. W o ź n i a k  Bole­
sław.

N astępnie zabrał głos przedsta­
wiciel p rasy  redaktor W e i s s.

„Witam Was, Rcd*ey, w imieniu prasy 
’*ko prredetawiciel „Głosu Pomorza1' i ,.Ziemi 
Malborskiej", tej prasy, która po wyzwoleniu
— nrrao wielkich trudności — jako pierwsza 
dotarła do Was z słowem drukow anym i docie­

ra nadal. Jako syn Ziemi Pomorskiej jeatam 
głęboko wzruszony waszą dzisiejszą żywioło­
wą numffestacią. P-zyporaincią mi się czasy 
plebiscytu, gdy w Kwidzyniu, Sztumie czj 
Olsztynie tylko szeptem można by’o używać ję­
zyka po’skiego. Dziś zmieniły się czasy. Zmie­
niły się dz:'k i Wam, którzy -mówicie żywy 
pomnik ciał i gorących serc Waszej polskoć#!. 
Nie zmegły Was najokropniejsze prześladowa­
nia, a Zismia Sztumska nigdy nie zatraciła 
swego polskiego charakteru. Wy tu obecni 
jesteście gwarantami, że go nigdy nie zairaci, 
lecz jeszcze bardziej ugruntuje i utrwali, a po­
mocną w tym będzie Wam nasza i Wasza pra­
ca".

Piękny referat o Ziemi Malbors­
kiej wygłosił ks. dr pułk. Ł ę g a. I 
on wspomina rok 1320, kiedy praco­
wał tu, w jakże innych w arunkach. 
W spom inając czasy krzyżaetwa p ru ­
skiego,piętnuje fałsze propagandy 
niemieckiej. Nie Niemcy, lecz Pola­
cy stworzyli tu praw dziw ą kulturę, 
Ziemia Sztum ska, jak dziś, tak  zaw­
sze była polską. Na ulicach Sztum u 
m aszerow ały oddziały Legionu 

Dąbrowskiego, Ziemia Sztum ska za­
sila ła szeregi walczących podczas 
powstań polskich.

Toczyła się tu  długie la ta  w alka 
miedzy Niemcami i Polakam i. W  
końcu zwyciężyła sprawiedliwość i 
zatrium fow ała polskość Ziemi Mal- 
borsldej i Ziemi Sztum skiej.

Na tem at „Nasza w alka44 mówił 
burm istrz piiasfca Sztum u, ob. W o j ­
c i e c h o w s k i ,  który w barwnych 

słowach przedstaw ił poszczególne e- 
tapy  walki o polskość na Ziemi Mal­
borskiej.

Gb. W i c h ł a c z  Florian wygłosił 
przemówienie na tem at „Zadania 
■autochtonów wobec Narodu i P ań ­
stw a44, nawołując do szczerej współ­
pracy w szystkich tych, którym  le­
ży na sercu dobro Ojczyzny.

Jako ostatni zabrał głos wicewo­
jewoda gdański dr. pułk. P o d -  
ch  o r s k i ,  nakreślając stosunek 
w ładz do autochtonów, zapewniając 
ich, że władze wojewódzkie i  cen­
tra lne czynią wszystko, co w Ich 
mocy, ażeby praw a ludności tubyl­
czej były szanowane, ażeby autoch­
ton w żadnym w ypadku nie był go­
rzej traktovJm y od ludności napły­
wowej. Ob. wicewojewoda zapewnia, 
że również odnośnie współżycia i 
współpracy, władze udzielą wszel­
kiej pomocy i porady.

Pcd koniec akadem ii wśród bu ­
rzy oklasków przyjęto jednogłośnie 
następującą

Rezolucję:
Zgromcdzeai w dalu 2 listopad* 194ś r. aa sali domu Kultury w Sztumie Polacjr-Aa- 

tochieai oświadczamy:

1. Jeśtesmy Polakami, tak jak byliśmy nimi w dniach walki — jesteśmy w dniu rwyełą-

o w sprawie aasrej tłeżyć życie w ofierze, pójdziemy śladem Tych, 

którym w daiu dzisiejszym złożyliśmy hołd należny!

2. Braciom naszym z nad Błągu, Odry, Njsy, i Karpat, z którymi łączą nas wiązy krwi, 

akładamy w dniu dzisiejszym, jako wolni obywatele Rzeczypospolitej najserdeczniejize po- 
zdowienia, zapraszając Ich do współpracy nad odbudową Ziem Odzyskanych.

3. Na prawie: równi z równymi i wolni z wolnymi, w myśl starej naszej zasady, że Polak 

Polakowi bratem, niechaj opiera się współżycie i współpraca nie tylko na terenach odzy­
skanych, ale na obszarze ca’ej Rzeczypospolitej!

4. Nie trzeba nam specjalnych praw I przywilejów — wierzymi w jedną powszechną pol­

ską sprawiedliwość spi eczną — w uczciwość braterską, tak jak w latach niewoli wierzy­
liśmy w rwycięstwo prawdy i aprawiecHiwości, i tego żadna moc nie zmieni.

5. Władzom naszym składamy podziękowania najserdeczniejsze za pełne zrozumienia 
podejście do ludu, który 170 lat walczył o swe prawa, przeżywał chwile wzlotów 1 spadków, 
za tę dlca braterską, którą podały i tym, którzy nie osiągnąwszy szczytów wśród burzy 

upadli, i zaręczamy, że wiara Ojców aastych, wiara niezachwiana, — Jest wiarą naszą i wiarą 
naszych dzieci.

6. Armii Polskiej, której krwawy trud t twardy znój wniósł sztandar wolnoócl na prapol­
skie pola bitew Trzciana, Sztumskiej wsi i starego Targu — Cześć!

7. Rządowi Jedności Narodowej, prawowitemu Rządowi Rzeczypospolitej w dniu dzi­

siejszym tysiączne rzeece ślubują miłość 1 wierność do krwi ostatniej kropli z iyi — Tak 
nam dopomóż Bóg!

czym nastąp iła część «rfy*fye*n. 
przebieg której podam y w jednym i  
następnych numerów.

„Jeszcze Polska nie zginęła44 —
Nie rzucim ziemi skąd nasz ród“ — 
potężnym głosem odśpiewali zebrani 
na zakończenie m anifestacji, po

W i a r o  o ic<S w  n o s z v c h .  ie s t  w i^ r e r  n a s z y c h  d z i e c i !



Strona 4.
Stroea 4.

S  jC r o r i tk a
— Kino „Orzeł*' w świetla od poniedziałki 

’xa 4 listopada 1946 r. f im p. t, „Kurhan 
Małachowski".

W nadprogramie połyka kronika filmowi, 
'odmienna przedsprzedaż biletów od godz. i i  
io 12-ej i  .■wyjątkiem niedziel i świąt.

— Zabranie Społ. Obyw. Ligi Kcbiet od­
będzie *:ę 5. 11. 46 r. o gcdz. 18 w «a:i Rady 
Związków Zawodowych przy u). Szewskiej.

Obecność wszystkich członkiń i sympaty- 
c^ek jest pożądana ze względu na ważność 
'■brad.

Równoczesne zawiadamiamy, że biur' 
SOLK. czynne jest od godz. 8—12 i od 13--18, 
przy ul, Sobieskiego 16. Z a r z ą d

— Kradzieże. Dnia 30, 10. 46 r. skradziono 
obyw. Karpińskiej Marcie, zam, przy ul. Solnej 
Nr. 16 — 2 króliki..

Dnia 31. 10. 46 zgłoszono do tut. Komendy 
o kradzieży cukru z magazynu stołówka Za­
rządu Miejskiego,

— W trzecią rocznicę śmierci śp. Marii 
Krzyżanowskiej, o-dprawi się we wtorek, dnia 
5 listopada br. o godz. 7, Msza św. żałobna 
w kościele św. Mikołają

NA ODBUDOWĘ FARY

Praeownicy Państwowych Zakładów Prze­
mysłu Drzewnego Nr. 2 (stolarnia dawnie’ Ka- 
rau) ofiarowali na odbudowę Fary zł 1.000.—

*
Mieszkańcy domu uł. Legionów 33 i Kilim- 

'kiego 1, złożyli 570 zł, Kilińskiego i Legionów 
r.r. 35 złożyli 590,— zł, ul. Kilińskiego nr 5, 
265.— zł, za co serdeczne podziękowanie skła­
da Komitet Odbudowy Fary.

Z TARGU

W ubiegłą sobotę notowano na targu na­
stępujące ceny:

Nabiał: masło 400—420 zł za kg, jaja 15 zł 
aztuka, śmietana 100,— zł.

Drób bity; gęsd 1.200—1.400 zł, kaczki 
300—4C0 zł.

Drób żywy; kurczaki 150-r-250 zł.
Owoce; jabłka 60—70 zł.
Jarzyny; kapusta biała 10 zł kg, kapusta 

czerwona 10 zł kg, buraki 8 zł kg, -marchew 
7 zł kg, eebula 60 zł kg brukiew 8 zł kg, pie­
truszka 5 zł pęczek, groch 33 zł kg, fasola 60 
zł kg, oIe*j 320 zł litr.

Ziemniaki: 4 zł kg.

M y  mmu  na mm  g in iz it i
Komunikat Wydziału Apr. i Handlu Nr.

234. Wydział Apr. i Handlu zawiadamia wszyst­
kich właścicieli i administratorów domów, że 
k*rty wymienne na miesiąc grudzień br. na- 
l*ży pobrać w dniach od 5—8 listopada br. 
włącznie ii to: ^

Rejon I komisariatu w 1 *a!u OM. Tur 
przy ul. Wybickiego,

Rejon Ii komisariatu w lokalu OM. Tur przy 
ul. Wybickiego,

Rejon III komisariatu w szkole im. Ko­
pernika przy ul. Matejki,

Następnie zawiadamia się, że karty zao­
patrzenia na m-c grudzień br. będą wydawane 
wg. sporządzonych „wykazów imiennych pra­
cowników oraz wykazów mieszkańców do­
mów" na podstawie kart wymiennych w nast. 
kol ern-ości:

a) dla zakładów pracy w Zarządbie Miej­
skim, pokój nr. 111 w dniach od 9—13 listopada 
1946 r. włącznie.

b) dla ludności niepracującej (t.j. matek z 
nieletnimi dziećmi do lat 16, osób ponad 60 
lat życia oraz niezdolnych do pracy po przed­
stawieniu świadectwa lekarskiego i świadectwa 
ubóstwa) pobiorą właściciele wzgl. administra- 
to zy domów od dnia 9—13 listopada br. włą­
cznie i to;

Rejon I komisariatu w lokalu OM. Tur, przy 
ul. Wybickiego,

Rejon II komisariatu w *okalu OM. Tur, 
przy ul. Wybickiego,

Rejon III komisariatu w szkole im. Koper­
nika przy -ul. Matejki.

c) Zdemobilizowani oraz członkowie rodzin 
powołanych do WP. pobiorą karty zaopatrze­
nia w Zarządzie Miejskim, Wydział Wojskowy 
od dnia 9—13 listopada 1946 r.

d) Inwalidzi 2 Referatu Inwalidzkiego w 
Zarządzie Miejskim, ul. Kościelna nr. 15 I p., 
od dnia 9—13 listopada 1946 r.

Ponadto Wydział Aprowizacji I Handlu 
zawiadamia, że z uczącej sćę młodzieży otrzy­
mują karty zaopatrzenia tylko ci, którzy za­
mieszkują na standach prywatnych po przed­
stawieniu zaświadczenia z Dyrekcji szkoły.

Wydział Aprowizacji i Handlu przypomina 
raz jeszcze, że nie odpowiada za niepobranie 
kart zaopatrzenia w oznaczonych wyżej ter­
minach.

P od n io s łe  po s ied zen ie  M ie js k ie j Bady narodow ej
XV-te plenarne posiedzenie Grudziądzkiej 

Miejskiej Rady Narodowej ze względu na wy­
bór nowych włodarzy naszego miasta miało 
charakter specjalni* podniosły.

Po złożeniu ślubowania prz*z oowowpro- 
wadzGnych czł /.ków ratiy oh. ob. Michalika, 
Zyznarskiego i Keszkcwiaka; Rada przyjęła do 
wiadomości ustąpienie prezydenta Mówliskie- 
£o Franciszka * wiceprezydenta Wawrzyniaka 
Feliksa.

Z kolei przedstawić*© nowych kandydatów: 
z ramienia Polaki*] Partii Eoboiaiczej aa sta­
nowisko prezydenta miaata ob. Z y g m u n t o ­
w i c z a  S y l w i a o a ,  z ramienia Pośakicj 
Partii Socjalistyczni*] aa *t«nowi«ko: wi**pre- 
zydenta'miasta tow. M e n ż y k a  T t d t n z ą  
którzy jednogłośnym wynikiem wyborów zosta­
li przez Radę przyjęci. Nastąpił sympatyczny 
moment składania sobie wzajemnie życzeń 
przez ustępujących i nowcmianowanych Pre­
zydentów po czym Rada przyatąpiła io  dal­
szych obrad.

Według kolejności następujących punktów 
porządku dziennego ustalono zmiany w niektó­
rych komisjach MRN., po czym wybrano człon­
ków komisji doradczej, d!a Wydziału Nieru­
chomości Zarządu Miejskiego i Rady KKO. 
miast* Grudziądza.

Dalszy ciąg obrad przebiegł pod znakiem 
zatwierdzenia przygotowanych już uchwał Pre­
zydiom MRN.

I tak: po dłuższej dyskusji na temat tragicz­
nego etanu i sytuacji szkół, ze względu na brak 
odpowiednich pomieszczeń i opału, zatwier­
dzono jednogłośnie uchwałę Prezydium w 
przedmiocie zaciąga* cola w Komunalnym Ban­
ks Kredytowym w Poznaniu pożyczki w wy- 
skośel 1.0C0.009 zł, ca wyposażenie szkół i 
pożyczki w wysokości 3.000.009 zł na odbudo­
wę i uruchomienie betoniarni miejskiej w Gru­
dziądzu.

Sprawozdanie Komisji Finansowo-Eudżeto- 
w*j MRN. z wykonania budżetu Zarządu Miej­
skiego za okres 1945-46 zdał ob. Panowicz,

Lista ofiar na rzecz wdów i sierot
po b. więźniach politycznych, subskrybowanych 
z okazji obchodu „Dnia Więźnia Politycznego” 
w Grudziądzu (27. 10. 1946),

orski Wojciech1. Ob. Wojewoda Poi
Wojewoda

2. Ob. Starost-a Pow. Degóraki
3. Prezydium Miejskiej &ady Narodo­

wej Grudziądz
4. Zarząd Miejski (Prezydent Miasta)
5. Browary Państwowe Grudziądz
6. Polski Związek Zachodni Grudziądz;
7. Ob. prokurator' Grzegorzewski
8. Dyrekcja Narodowego Banku Pol­

skiego w Grudziądzu
9. Dyrekcja KKO m. Grudziądza

10. Drukarnia Pomorska, Grudziądz
11. „Głos Pomorza", Grudziądz
12. Zrzeszeni* Kupcó-w, Grudziądz
13. Komitet Grodzki PPS, Grudziądz
14. Zw. Zaw. Pracowników Inst. Ubez­

pieczałaś Społeczne1’, Grudziądz
15. Komitet Powiatowy PPS, Grudziądz
16. Ob. Naczelnik Okręg. Urzędu Li­

kwidacyjnego, Grudziądz
17. Fa Herzfeld i Victoriua, Grudziądz
18. Zakł. Ubezp. Wzajeron., Grudziądz
19. Związek Cechów, Grudziądz
20. Stronnictwo Pracy. Grudziądz
21. Komitet Miejski PPR, Grudziądz
22. Stronnictwo Demokratyczne, Grudz.
23. Zw. Nauczycielstwa Polsk., Grudz.
24. Aeroklub WP, Grudziądz
25. Związek Zaw, Prac. Sam. T«ryt. i 

U żyt. Publicznej, Grudziądz
26. Młyn Fiezera, Grudziądz
27. Fa Kraśniewaki, Grudziądz
28. Ob. Lidia Jarryńeka, Grudziądz
29. Powiatowa Spółdz. Rolniczo-Han­

dlowa Samapomoc Chłopska, Gr.
30. • Pom. Zakł. Ceramiczne, Grudziądz
31. Pepege, Polski Przemysł Gumowy 

w Grudziądzu
32. Grudziądzka Spółdz. Spożywców
33. „Olympia", Sekcja Motoe., Grudz.
34. Fa „Serwa", St. Ossow*ki i Ska
35. Młyn- Bracia Zwolińeki, Grudiądz
36. Fa „Unia", Grudziądz
37. Fą Marta Janca, Grudziądz
38. Państwowe Zakłady Ceramiczne 

Chełmno
39. Zw. Młodzieży Praeując*j „Jed­

ność*, Grudziądz
40. Związek Młodzieży Wiłjhkiej „Wi­

ci", Grudziądz
41. Ob. Żelewski, Grudziądz
42. Ob. Kotlenga, Grudziądz
43. Ob. Inspektor Oświaty Roln., Gr.
44. * Ob. Jasiński, Grudziądz
45. Cech Zegarmistrzowski, Grudziądz
46. Spółdz. .Nasze Zioła", Grudziądz
47. Kierownictwo Budowy Mostu Dro­

gowego, Grudziądz
48. Spółdzielnia Samopomocy Chłop­

skiej, Gruta
49. Ob. Leon Formaniewic*, Grudz.
50. Dom Konfekcyjny St. Nowicki i 

E. Jędrzejczak, Grudziądz
51. Państwowe >Zakłady Prremytłu 

Drzewnego, Grudziądz
52. Drogeria W. Orłowski, Grudziądz
53. Grudz. Fabryka Papy Dachowej
54. Ob. J. Rutkowska, Grudziądz

5.009
2.000

1.000
1.000
1.000

500
100

500
500

1.000
1.000
1.000
1.000

1.000
1.000

1.000
1.000
1.000
1.000

500
1.000

500
500

1.000

500
1.000

500
500

1.500 
500

1.000
1.500 
2.000 
2.000 
2.000 
1.000 
1.000

1.000

500

600
500
500
500
500
610
500

500

500
5.000

1.500

1.000 
300 
500 
500

Wstąp

w szeregi PPS-u

zamiast wieuca
Wojen. RP,Związek Inwalidów

Koło Grudzidz c 500
Drogeria „Alchemia", Grudziądz 300
Ob. Franciszek Koeitrzewski, Gr. 1.000
Państwowa Przetwórnia Mięsna 

Nr 7 w Grudziądzu 500
59. Ob. N.N. (nazwisko nieczytelne) 500
60. Dyr. Krajewski — Cukrownia-

Mełno 1.500

56.
57.
58.

Razem zł 59.410 
* * *

Kiedy otrzymaliśmy powyższą listę, na­
prawdę wyraz dumy, radości i szczęścia zapa­
nował w duszy naszej. Mieliśmy zawsze wia­
rę w ludzi, obecnie wiara ta jeszcze została 
pogłębiona. Wpłynęło około 60.000 zł. Nie 
koniec na tym, bo, jak nam sygnalizują, ofia­
ry wptywają nadal. Jeżeli dojdziemy do stu- 
tysięcy, wystarczy to wówczas na otarcie łez 
wszystkim wdowom i sierotom w naszym mie 
ście, których mężowie i ojcowie za wielką 
sprawę zginęli.

Niech więc na liście następnej, którą nie­
bawem ogłosimy, nie zabraknie nikogo.

Dług względem pomordowanych mamy 
wszyscy i spłacić go musimy. Każdy z nas 
mógł zginąć, a wówczas żony i dzieci nasze 
znalazły by się w tej samej sytuacu. Pomóżmy 
więe im, nie pozwólmy, by marzły z zimna i 
eierpiały z głodu.

Ofiary przyjmuje wiceprezes Związku by­
łych Więźniów Politycznych, ob. Piskorski, 
KKO Grudziądz.

które po stronie wydatkó^ i dochodów przed­
stawia się następr:ąco;

W y d a t k i
Preliminowano 39.932.352,— wydatki zwy­

czajne 13.033.278,81, wyaatki madzwyczajne
9.893.300.55, - w stosunku do preliminarza nie 
wykorzystano 17.095.772,64.

D o c h o d y
Pre'im:nowano 39.932.352,— wydatki zwy­

czajne 12.142.364,45, wydatki nadzwyczajne
9.803.300.55, w stosunku do preliminarza nie 
wykorzystano 17.986.687f—. Razem wydatki 
wykonane wynoszą 22.836.579 36 a dochody wy­
konane 21.945.665— ęiedobór budżetowy za 
1945-4$. 890.914,36.

W toku dyskusji nad badżetem skonstato­
wano, że miasto Grudziądz, aczkolwiek jest 
miastem najbardziej zniszczonym w woje- 
wództz/ie — otrzymuje bardzo małe subwencje 
i pomoc. Odpowiedzią na to było wystąpienie 
naczelnika wejew. Wydziału Samorządowego 
w Bydgoszczy ob. Szemilewicza, który starał sic 
udowodnić, że jest przeciwnie. Fakt jednali, 
że Bydg‘oszcz jako „miasto zniszczone" otrzy­
mało na odbudowę 14 milionów zł, a Grudziądz 
tylko 3 miliony, mówi sam za siebie i nie po­
trzebuje specjalnych komentarzy.

Z kolei powzięto uchwałę o zaciągnięciu 
w Komuna-nym Banku Kredytowym w Pozna­
niu pożyczki w wykokości 2.500.000 zł, aa od­
budowę Rzeźni Miejskiej i zaciągnięciu przez 
KKO. m. Grudziądza kredytu redyskontowego 
w Nar. Banku Polskim w Poznaniu w wyso­
kości 2.000.000 zł.

Szeroka i ożywiona dyskusja, rozwinęła się 
nad uchwałą o poborze zaliczki na opłatę 
za czyszczenie u’ic. Poszczególni radni mając 
na uwadze poważne ciężary i ciągłą koniecz­
ność ofiar jakich wymaga się od całego spo­
łeczeństwa starali się proponowaną stawkę 
40% od pobieranego czynszu mieszkaniowego 
obniżyć. Poddana pod głosowanie propozycja 
przeszła większością głosów, w wyniku której 
uchwalono: że, właściciele i administratorzy po­
bierać będą od lokatorów sumę w wysokości 
40% od miesięcznego komornego z roku 1939. 
na czyszczenie ulic miasta, ściągając jedno­
cześnie za miesiące zaległe od 1-go kwietnia 
br. wstecz.

Nową taryfę opłat budowlanych dla nad­
zoru budowlanego uchwalono podnieść o 175 % 
Sprawozdanie dyr. KKO. Piskorskiego zakoń­
czyło część zasadniczą porządku obrad. W 
wolnych wnioskach przedstawiciele poszcze­
gólnych klubów i organizacji społecznych wy­
razili swoje najszczersze uznanie i podziękowa­
nie ustępującemu prezydentowi Mówińskiemu 
za jego pracę i zawsze ehętną pomoc w orga­
nizowaniu się takich ery innych komórek ży­
cia państwowego.

Przemówienie nowego prezydenta miasta
ob. Zygmuntowicza w którym wyraeił swoje 
najszczersze chęci współpracy z całym spo­
łeczeństwem naszego miasta dla dobra nasze­
go grodu i całej Ojczyzny zakończyło uroczyste 
posiedzenie. H. O.

t
Dnia 1 listopada br. zasnę’a w Bogu, 

jo długach 1 ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja droga 
i nigdy niezastąpiona żona, nasza ko­
chana mamusia, córka, siostra, ciocia 
i szwagierka śp.

Maria Polakowska
przeżywszy lat 42

o czym donoszą w smutku pogrążeni 
MĄŻ Z DZIEĆMI 

Mełno (Cukrownia,) dnia 2. 11 1946 r. 
^ogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
5. 11. br, , o godz. 9 w Grucie. Msza św. 
żałobna tego samego dnia w Grucie. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
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Do wszystkeh odbiorców miasta 

Grudziądza
Podąjem y do wiadomości, że sto­

sownie do uchw ały Miejskiej Rady 
Narodowej z dnia 23. 9. 46 r. oddana 
została z dniem 1.11.46 r. Elektrow ­
nia i Sieć z powrotem pod Zarząd Za­
kładów Miejskich.

Wobec tego inkaso  należności za 
energię elektryczną dostarczoną w 
październiku br. przejm ują Zakłady 
Miejskie. Równocześnie uprasza się 
wszystkich odbiorców o uregulow a­
nie zaległości z okresu naszej adm i­
nistracji, w kasie Zakładów Miejs­
kich w Grudziądzu.

Zakłady Elektrsrczne Pomorza 
Oddział Grudziądz

Redaguje Kolegium — Sekretariat czynny 
od godz. 8 — 16-tej. — Redaktor nacz. przyj­

muje od godz. 11 — 12.

/
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P aw laka  Jana
Sztum, ul. Sądowo nr 7 I piątro

Wykonuj*: inatalacf* na aił* i światło 

Prayjmuj* : do naprawy motory i •pa­
rafy •!*klryc*n*. \

Q Tanio — Szybko — Solidnie 7̂

Przyjmiemy

techników
m aszynowych

P o d a n i a  n a l a ł y  
k i e r o w a ć  d o

„PE-PE-GE"
Polski Przemysł Gumowy 3. A. 

w  G ru dz iądz u

POSZUKUJĘ czeladnika szewskiego, od zaraz*
Toruńską 24 ______________

SPRZEDAM dom trzypiętrowy ; piętrowy z o-
grodem. Zgł pod nr 330 " (874

KUPIMY maszynę do pisania w dobrym #ta- 
me. Zgl w Adm. „Głosu Pomorza”

UNIEWAŻNIAM kartę
Chojecki Leszek

rejestracyjną RKU,
(877

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty, zezwo­
lenie na broń, na odcinku Koluszki—Łódź 
Sobolewski Jan, Turznice, p. Wiewiórki

CnNY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zł., dla poszukujących pracy i rodzin 3 zł. Tłusty druk 
100 ° drożej. Zwykle za tekstem 12 zł. za 1 mm jednołamowy, w tekście 20 zł. za l mm
jedno amowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych i spoh 
(w tekście) 2 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie n.e przyjmuje się odpowiedzialności

Abonament miwięczny 50 zł.

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwra­
ca. Artykuły nadesłane a ni* zamów, ni* 

będą honorowane.


